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W s z y s t k o  (Hu w s z y s t k i c h t

-IV
. Pan ozdob i ł  ma r sza łka  s e jmu ,  r adcę  s t a ­

nu  Lubowidzk iego ,  o rd e r em  S. Stani s ł awa klas -  
sy Iszej .

J .  C.  M. panująca  W .X .W ej m ar sk a  i jej do s to j ­
na córka  J K.  M. m a ł żon ka  xięcia Karola  p r u ­
ski ego , wy jecha ły  wczoraj  z Warszawy napo-  
w ró t  do We jm aru .

W p r zy s z ł y  czwar lekbędz i e  k on ce r t  P . M a j e ro ­
w i  j ,  A r ty s t ka  ta wy jeżdża  do wód dla po ra ­
towania  zwąt lonego zdrowia.  Spodz iewać  się 
na l eży ,  że pub l i c zność  s t o łeczna,  wynag radza ­
jąc  t a l e n t  i zas ługi  k tó r e  Pan i  Majorowa w 
ope rze  po lsk  jej po ło ż y ł a ,  l i cznie  się na t en  k o n ­
ce r t  zg romadzi .  Wieńczy  my zagran icznych a r ­
t ys tów,  k tó ry ch  j uz  eu rope j ska  uwieńczy ł a  s ł a ­
wa; czyż m i e j s co w e ,  ojczys te  t . i lenta , k t ó r ym  
się cudzozi emcy dziwią,  nie  maj ą prawa do t ych 
s amych  p r z yn a j m n i e j ,  j eże l i  n ie  do w iększych 
j es zcze  i zaszczy tn ie jszych  względów ? I l eż  r a ­
zy zachwycała  Pani  Majerowa znawców i niezna-  
wców stol icy g ło sem swoim,  k tó r ego  dźwięk do 
duszy  p r z en ik a ,  k tó r y  do tąd  pr zez żadną  i nną  
a r t y s tk ę  n ie  b y ł  z r ó w n a n y ?  Są i mogą  być 
uczeusze  śpi ewy;  ale żaden , śmiało  to powie­
dzieć możemy ,  nie jes t  an i  tk l iwszy  od śpi ewu 
Pa n i  Majerowcj ,  ani  mocni e js zym u r ok i em  nie 
j faczaruje serca s ł uchaczy.  Z g r o m a d ź m y  Się 
l i cznie ,  ochotnie;  uwieńczmy  tę znakomi t ę  a r ­
t y s tk ę  hucznemi  ok laskami  ; a p r zypo min a j ą c  
sobi e te  wszys tkie  wieczory ,  k tór e  ona u św ie ­

t n i a ł a ,  te wszys tk i e  a r j e  w ie lk i ch  ko m po zy to ­
rów,  k t ó r e  z t ak i e m uczuc i em,  z t ak im  za p a ł em  
i u n i c « c n i e m  śp i ewa ła ,  z a r zućmy  ją kwia tami ,  
na okaz,  że polska  publ i czność ,  umiejąca  ce ­
n ić  wszelk i  t a l ent  pos t ron ny ,  n ie  jes t  n iewzglg-  
dną  dla swoich ar t ys tów,  k tó r zy  sobie tak  j a k  
Pan i  Majorowa,  nawet  z u sz cze rbk i em w ła s ne ­
go zdrowia na t en  p i ękn y  zaszczyt  z a s ł uż y l i .

D ziennik  d la  Dzieci i n ada l  wychodzi ć  b ę ­
dz i e ,  z tą j e d na k  różni cą ,  iż osoby c h c ą c e g o  
mieć z r yc i nami  dodadzą  zł .  2. Tomów o p ra ­
w nych  t e g o ż  pisma dost ać  będz i e  m ożn a  we 
wszystk ich  kantor ach  Dz i e nn ika  dla Dzi ec i  po 
z ł .  (i; zaś r yc iny  po u p ły n i o n y m  k w a r t a l e ,  
kosztować  będą  z ł .  3.

P i e rwszy  n u m e r  t omu t r zec iego  P a m ię tn i ­
ka  d la  p ł c i  p ię k n e j ,  w ysz ed ł  z d r u k u  i z a ­
wiera:  Śm ie r ć  Stefana Cz a r n i e ck i e go ,  część
p i erwsza ;  Swit;  d u m a n i e ;  Du mka  Za po ro żc a ;  
P ie śn i  s e rb sk ie ;  Melodja  i r l andzka ;  P io snka  ; 
Ws pomnien i e  ( sone t ) ;  Zakon n ik  , powieść w 
t r z ech  częściach;  I .ud p o l s k i ,  jego zwyczaje  
i zabobony;  Nowiny  i Wiadomośc i  naukowe;  
Te a t r .

W P e t e r sbu rgu  w ys ze d ł  p ie rwszy  n u m e r  p i ­
sma pe r j odycznego  B a ła m u t .  Zawiera ;  Wstęp  
i p ie rwszy  c iąg  żywota P.  Pa r t enol i la  B a ł a ­
muta.  T a m ż e  og łoszono p r en u m er a t ę  w ilości 
r ub l a  sr .  na iVoworocznik  polski  W Styczniu 
r .  1831 wyjść maj ący p, t. Topnika .  Nowo* 
roczn ik  ten  będz ie  z awie r a ł ,  oprócz wielu o r y ­
g ina lnych  poezj i  po l s k i c h ,  k i l ka  p r zek ł a dów  
poezj i  ros sy j sk ich.
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d o w c i p n i e  m a l u j e  z a d z i w i e n i e  t e g o  z w i e r z ę c i a ,  
j a k  z n a l a z ł s z y  p r z y p a d k i e m  na l a c e  f let ,  d m u ­
c h n ą ł  we n i f let  w y d a l  w ł a ś c i w y  m u  t o n .  P o ­
d o b n i e  tu  d a j e  s i ę  z as tos owa ć  a r t y k u ł  w n i e ­
k t ó r y c h  p i s m a c h  w a r s z a w s k i c h  j a k i e g o ś  z n a w c y ,  
k t ó r y  o p o j o n y  s z c z ę ś c i e m  s ł y s z e n i a  ś p i e w u  P a n ­
n y  S o n t a g  , d o s y ć  g d y b y  s ię  s a m  z a d z i w i ł  
n i e i n i e s z a j ą c  w swoje j  p ł o w e j  d e k l a m a c j i  f a ł ­

s z y w y c h ,  n i e s t o s o w n y c h  i godnos ' ci  n a r o d u  u w ł a ­
c z a j ą c y c h  w y r a ż e ń  j a k o  to:  „ C i ą g ł e  o k l a s k i  i 
z a p a ł ,  z j a k i m  p u b l i c z n o ś ć  p o l s k a  p r z y j m u j e  
P a n n ę  S o n t a g  , d o s t a t e c z n i e  j ą  p r z e k o n a ć  p o ­
w i n n y ,  źe  i j i o l sk i e  d u s z e  ozy wia ta s a m a  i s k r a  
u c z u c i a ,  k t ó r ą  t y l k o  p o g o d n e  n i e b o  k r a j ó w  p o ­
ł u d n i o w y c h  s w o i m  m i e s z k a ń c o m  u ż y c z a ć  s i ę  z d a ­
j e .  S k r o m n y  k w i a t e k  z e r w a n y  na p o l s k i c h  b ł o ­
n i a c h  n ie  z m n i e j s z y  p i ę k n o ś c i  i b l a s k u  w ie ń c a  
p r a w d z i w e j  c h w a ł y ,  k t ó r y m  c a ł a  Euro | >a  o z d o ­
b i ł a  s k r o n i e  s ł aw n e j  ś p i e w a c z k i . , ,  C z y l i  z w r ó ­
c i w s z y  t ę  m y ś l  do w y r a ż e n i a  n a t u r a l n e g o  w e ­
d l e  m y ś l i  a u t o r a  a r t y k u ł u ,  w y p a d n i e  t a k :  P a n ­
n a  S o n t a g  p o w i n n a  d o s t a t e c z n i e  s i ę  p r z e k o n a ć  
ź e  n i e t y l k o  m i e s z k a ń c y  k r a j ó w  p o ł u d n i o w y c h  
j a k  b y ł o  d o t y c h c z a s ,  a l e  i p o l s k a  p u b l i c z n o ś ć  
p o j m u j e  j u ż  h a r i n o n j ą  j e j  ś p i e w u  i i s k r a  t y c h  
u c z u ć  o ż ywi a  p o l s k i e  d u s z e ,  a n a w e t  o ś m i e l i l i  
* ię  P o l a c y  d o d a ć  d o  w i e ń c a  c h w a ł y  ś p i e w a c z k i  
j a k i ś  s k r o m n y  k w i a t e k  na  i c h  b ł o n i a c h  z e r w a -  
n y-  —  P y t a m  t e r a z  a u t o r a  a r t y k u ł u ,  k t ó ż  k i e d y  
o t e i n  w ą t p i ł ,  l u b  k i e d y  to  u na s  s i ę  z d a r z y ł o ,  
ż e b y ś m y  n i e  po j ę l i  i n i e  o d d a l i  s ł u s z n e g o  h o ł d u  
t a l e n t o m ,  z w ł a s z c z a  z a g r a n i c z n y m ;  d o w o d e m  t e ­
go n a j l e p s z y m  j e s t ,  że  co t y l k o  E u r o p a  m i a ł a  
s ł a w n e g o ,  w s z y s t k o  to b y ł o  w i d z i a n e  i s ł y s z a ­
n e  w m u r a c h  W a r s z a w y ,  i ż a d e n  a r t y s t a  n i e  
s k a r ż y ł  s i ę  ż e b y  go n ie  p o j ę l i ,  i i s k r a  u c z u ć  n i e  
o ż y w i ł a  p o l s k i c h  d u s z .  N ie  w m i e j s c u  i d z i e ­
c i n n a  j e s t  s k r o m n o ś ć  a u t o r a  a r t y k u ł u  o t y m  
k w i a t k u  p o l s k i m  do w i e ń c a ,  k t ó r y  ś m i a ł ą  r ę k ą  
m o ż e  b y ć  z e r w a n y  , o f i a r owa ny  i d o d a n y  do 
o g ó l n e g o  wi eń ca  o z dob ę.  N ie  d z i w i ł b y m  s i ę , g d y ­
b y  a u t o r  a r t y k u ł u  j a k o  r e p r e z e n t a n t  n a r o d u ,  
ż y ł  w j  d i  i e j  h o r d z i e  k o c z u j ą c e j  na  s t e p a c h  
Azji* i g d y b y  p r z y p a d k i e m  w p o ś r ó d  t e j  h o r d y

d a ł a  s . ę  s ł y s z e ć  P .  Sont . -g ,  i h o r d a  k o c z u j ą c a  
p o j ę ł a b y  u r o k  j e j  t a l e n t u  i i s k r a  u c z u ć  u d z i e l i -  
ł a b y  s ię  i m,  i h o r d a  d o ł ą c z y ł a b y  do w i e ń c a  
c h w a ł y  j a k i  s k r o m n y  k w i a t e k  r o s n ą c y  na  s t e ­
p i e ;  w t e d y  n i e t y l k o  a u t o r  s p r a w i e d l i w i e  w i m i e ­
n iu  c a ł e j  h o r d y ,  o b j . iwi ł by  t ak i  s t a n  k u l t u r y ,  
a l e  n a w e t  i c a ł a  p u b l i c z n o ś ć  e u r o p e j s k a  z a ­
d z i w i ł a b y  się .  L e c z ,  że  w W a r s z a w i e ,  w s t o l i ­
c y ,  w- n a r o d z i e  p o l s k i m ,  k t ó r e m u  n ie  j e s t  obca  
c y wi l i z ac ja  , g d z i e  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  n a u k  sa 
u p r a w i a n e ,  g d z i e  po d o m a c h  n i e t y l k o  z a m o ż n i e j ­
s z y c h  a le  i ś r e d n i c h ,  t a l e n t a  n a d o b n e  z a j m u j ą  
p i ę k n e  m i e j s c e  i h a r m o n j a  i i s k r a  u c zu c ia  n ie  
są  o bc o ,  a z a t e m  i n ie  ma  d z i w u ,  Że s ł a w n a  a r ­
t y s t k a  o d e b r a ł a  n a l e ż n y  j e j  h o ł d ;  n a  co wi ęc  
a u t o r o w i  a r t y k u ł u  p r z y m i e s z y w a ć  t ak  b ł a h e  s ą ­
d z e n i e  z u j m ą  g o d n o ś c i  n a r o d o w e j .  D a l e j  nasz  
a u t o r  ga da  o j a k i c h ś  s m u t k a c h ,  i k o ń c z y  r z e c z  
swo j ą  p i s a n ą  w l i c z b i e  m n o g i e j  w y  m a l u j ą c  s w o ­
ją d o b r o d u s z u o s c ,  t ern:  , , n i ec h a j  jej  t o w a r z y ­
sz ą  ws z ę d z i e  Ż y c z en i a  c z u ł e g o  s e r c a  P o l a k ó w  
w d z i ę c z n y c h  za  k i l k a  c hwi l  p r a w d z i w e j  r o z k o ­
s z y . , ,  O ś w i a d c z a m  wi ęc  a u to r o w i  a r t y k u ł u  
i knź,dy na  to s i ę  z g o d z i ,  n a w e t  s a m a  P .  S o n ­
t a g ;  że  p r z y j ę t o  j ą  g o ś c i n n i e ,  i a l e n t  j e j  z o s t a ł  
u w i e l b i o n y  p r z e z  l i c z n e  o k l a s k i  i c i ą g ł e  p r z e ­
p e ł n i e n i e  m i e j s c ,  Ż y cz em y  jej  n a j l e p s z e g o  p o ­
w o d z e n i a  j a k  na to z a s ł u g u j e ,  p a m i ę ć  jej  b y ­
t n o śc i  z a c h o w a ł y  p i s m a  p u b l i c z n e ,  i o s o b i ś c i e  
k a ż d y  p r z e c h o w a ,  j a k o  p r z y j e m n e  w r a ż e n i e  d o ­
z n a n y c h  u c z u ć ;  l ecz  ani  P .  S o n t a g  n i e  m o ż e  
ż ą d a ć ,  ani  n a r ó d  p o l s k i  n i e  ma  p ot rzeby- ośwTad-  
c zać  w d z i ęc zn oś c i .  P o t r z e b a ,  ż e b y  a u t o r  a r t y ­
k u ł u  z a s t a n o w i ł  s i ę , ż e  c h cą c  z y s k a ć  w d z ię c z n o ś ć  
n a r o d u ,  t r z e b a  z y ć  d u s z ą  i s e r c e m  w n a r o d z i e  
t r z e b a  w i e l k i e g o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę ,  n i e r a z  n a d ­
z w y c z a j n y c h  of iar ,  j e n i u s z u  , i w t e d y  j e s z c z e  
m e  lada.  k o m u  z d a r z y  s i ę ,  Że m u  p r z y z n a n y  zo ­
s t a n i e  w i e n i e c  o b y w a t e l s k i ,  i p o t o m n o ś ć  w d z i ę ­
c z n a  p r z y j m i e  go do s e r c a .  Cz a s  wi ec  j e s t ,  
ż e b y  u nas  w p o d o b n y c h  m a t e r j a c h  s p r o s t o w a ­
n o  są d  p u b l i c z n y ,  i ż e b y  a u t o r o w i e  p o d o b n y c h  
l e t k i c h  a r t y k u ł ó w ,  n i e  p r z y n o s z ą c y  ch c h l u b y  oni  
d l a  s z c z e g ó ł u ,  ani  d la  o g ó ł u ,  n a u c z y l i  s i ę  p i e r ­
we j  m y ś l e ć ,  n im z a c z n ą  p i s a ć .



( 1041 )
(A .  n . )  M i lo  mi j e s t  u w ia d o m ić  pub l iczność  s k w a ­

p l iw ą  z a w s z e  do k o r z y s t a n i a  z  w s z y s tk ie g o  co może 
b y c  o z n a k ą  jej u c z u ć  d la  w iekopom nej  pam ięci  w s k rz e ­
s ic ie la  Polski  , rów n ie  j a k  d la  puno a r e g o  nam  dziś 
sz c z e g ó ln ie  m iłośc iw ego  M o n a r c h y ,  że J P .  L i tk i  j u ­
b i l e r  p r z y  u licy  P o d w a l  P o d  Ntern  530 m iesz k a jący ,  
z n a n y  ju ż  z a s z c z y tn ie  z d o s ta rc z o n y c h  p r z y  każdej  
W ażnie jszej  d l a  k r a ju  e p o c e ,  p a m ią te k  n a ro d o w y c h ,  
w y g o t o w a ł  i t e r a z  p ierśc ienie  pośw ięcone w s z c z e ­
gólnośc i  p am ięc i  obecnego  Sejm u i u c h w a lo n e g o  na  
n im  po m n ik a  w dzięczności  na rodow ej  d la  n ie ś m ie r ­
t e ln e g o  A lex an d ra  I , a  do p iękności p o m y s łu  i sto- 
s ow nośc i  n a p i s ó w ,  s łu szn ie  p r z y d a ć  n a le ż y  i te za  
l e t ę ,  że  cena  ty le  d rog ich  dla  s e rc a  P o la k a  u p o m in ­
k ó w ,  je s t  n a js to sow nie j  u m i a r k o w a n ą  p
D ziś  z ra n a  c .ep la  s topn i  11). _  YYczorai w ńoind
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  D ziś :  P a n n a  P u l k S h u l  
ż a ró w  , N ie z g o d y  d o m ow e ,  i \ \ u j a s z e k  z  U k ra in y .

I n d j a c h  w s c h o d n i c h  w y b u c h n ę ł o  p o w i e t r z e  
m o r o w e ,  na  k t ó r e  I n d z i e  u m i e r a j ą  n a j d a l e i  we  
k r  n ‘ Tc 7: ara.J c n I u  s i ?- I n n a  c h o r o b a  g r a s u j e  w 

aJ u A f g h a n i s t a n ,  g d z i e  o s t a t n i  c z ł o n k o w i e  t a m -  
oj szej  d y n a s t j i  p a n u j ą c e j  n a  n i ą  u m a r l i .

a w y s p i e  T r i n i d a d  m a j ą  b y ć  u ł o ż o n e  k a s -  
s y  o s z c z ę d n o ś c i  d l a  n i e w o l n i k ó w .  T a k  w i e c  
A n g l i c y ,  j a k k o l w i e k  n i e  o d  r a z u  z n o s z ą  n i e w o l ę  
j e d n a k  u s p o s a b i a j ą  w s w o i c h  o s ą d a c h  l u d z i  d o  
z a p r a g n i e n i a  w o l n o ś c i .

W  G c o r g j i ,  k r a j u  p ó ł n o c n o  a m e r y k a ń s k i m ,  u-  
c h w a l o n o  p r a w o ,  u w o l n i a j ą c e  p ł e ć  ż e ń s k ą  od s t a ­
w a n i a  w s ą d a c h  c y w i l n y c h  dla  s k ł a d a n i a  z e z n a ń  
) p o z w o l o n o  i m z ez n a w ać  w m i e s z k a n i a c h  w ł a ­
s n y c h .

K r a j  p ó ł n o c n o - o m e r y k a ń s k i  N o w y  J o r k  ma  
G , r a ' t7 , , e  w A l , b , , r n ’ ws i  °  3 5 0 0  m i e s z k a ń c a c h .
r z e k a  ^ ' F l e n , a  o b l a n y  j e s t  z j e d n e j  s t r o n y

p r z y  w a r s z t a U c h T ”  do P o r u s z a n ! a
s a m  g m a c h  m u r o w ^ T  1°  T J i T ^  Sl? 
w i ę ź n i ó w ,  k t ó r z y  „ i

n u w i a c  , w o d d z i e l n y c h  sy p i a j ą l ^ e h . p 0.
t o  umi ewają s,e_ on,  w robotach c o d z i e n n y c h  
Przez  z naki ,  a j c s l ,  s .g „ 10 mo rornmf .
u d a j ą  s i ę  do d o z o r c y .  O b i a d  j a d a j ą  w j e d n e j  
sal*.  K a p ł a n  o d m a w i a  p r z e d  o b i a d e m  m o d l i ­

t wę ,  a p r z e z  c a ł y  czas  o b i a d u  p a n u j e  o r o b o -  
we  m i l c z e n i e  G d y  k t ó r y  w i ę z i e ń  wi e cć j  m a  
p o k a r m u ,  n iż  go p o t r z e b u j e ,  p o d n o s i  p r a w a  
r ę k ę ,  d o z o r c a  o d b i e r a  od n i e g o  p o t r a w ę  i no 
d a j e  j ą  t e m u  k t ó r y  p o d n i ó s ł  r ę k ę  l ewa  n a  z n a k  
/C g0tolV 7,3. d r u g i e g o  s p o ż y ć  j a d ł o /  W i e ź n i o l  
w ie  o t r z y m u j ą  t y l e  j e d z e n i a ,  i l e  z je ść  m o g ą  i 
w s z y s t k i e  p o t r a w y  s ą  z d r o w e  i s m a c z n e .  W s z y ­
sc y  w i ę ź n i o w i e  z a t r u d n i e n i  są  r o z m a i t e m i  r z e ­
m i o s ł a m i ;  za d z i e n n ą  r o b o t ę  o t r z y m u j e  k a ż d y  

50  c e n t y m ó w .  D „ „ r c ,  p U n u Ą  
y w i ę ź n i o w i e  c i ą g l e  p r a c o w a l i ,  n i e  wd a ja c  s i e  

w  t o,  j a k  k t o  r o b i .  W s z y s c y  k ą p i ą  s i e  r a ź n a  
t y d z i e ń  , „ a  o g o l n ą  l i c z b ę  w i ęź n i ó w p r z y p a ­
da  n a j w i ę c e j  9 c h o r y c h .  R a t y  są  k a r a  'wie-

n ' i e d z G r  dh” , e  b , ) " n , ' g d y  J °  K a ż d e jn i e d z i e l ,  o d b y w a  s ię  n a b o ż e ń s t w o  w k a p l i c y
p r z y  w i ę z i e n i u  u r z ą d z o n e j .  Uw ig z i en i  m aj 'ą  
t a k ż e  s z k o ł ę  n i e d z i e l n ą .  ł

W s z y s t k i e  g a t u n k i  w e ł n y  na j a r m a r k u  o s t a ­
t n i m  w M o n m o u t h  ( w A n g l j , )  p ł a c o n o  d r o ż ć j ,

t y l k o *  w ó ł  , W° W! el k i e§ °  m a ł ot y l k o  w e ł n y  „ i c  s p r z e d a n o .

c h o r z y . ’ ? 8 ' e ,S ki  i cSt  C' ^ , e  " ' ' - b e z p i e c z n i e  
c h o r y ,  d r ę c z y  go t e r a z  k a s z e l  i l e k a r z e  zgo-

p:ied;;Lro’4e ^cie ^ &
R z ą d  a n g i e l s k i  c h c e  t e r a z  n a ł o ż y ć  n a  I r -  

l a n d j ę  w i ę k s z e  p o d a t k i ,  a ż e b y  k r a j  l en  u ż y ­
wa j ąc y  p r a w  p o l i t y c z n y c h  w r ó w n i  z A n g l j a ,  
t ą k z e  CO do p o d a t k ó w  z n i ą  z r ó w n a ć .  S j f rz e-  
c iwia  s i ę  t e m u  O ’C o n n e l l  i z a g r o z i ł ,  ż e  w e -  
z w ie  I i l a n d c z y k o w  do - sp i en ię że n ia  w s z y s t k i c h  
swo i ch  p a p ,  e r o  w b a n k o w y c h ,  j e ś l i  , L j  z e -  
c h c e  p r z y w o d z i ć  do  s k u t k u  swó z a m y s ł .  Nie  
w ą t p i ą ,  ze  k r o k  t a k ,  s p r a w i ł b y  w i e l k i e  w s t r z ą -  ' 
s i n .  n i e  w s w i e c i e  h a n d l o w y m .

D n i a  16 c z e r wc a  u p a d ł  w n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  
W .  x ię z t w*  b o d e ń s k i e g o  , „k  w i e l k i  ś n i e g ,  iż m o ­
ż n a  b y ł o  s a n k a m i  j e ź d z i ć .  T e g o ż  s a m e g o  d n i a  
, n a s t ę p n e ,  n o c y  p a d a ł  ś n i e g  w T y r o l u  , a 
wo dy  s t o j ąc e  o k r y ł y  s i e  l o d e m .

B i s k u p  w m i e ś c i e  n i d e r l a n d z k i e m  L e o d j u m  
w e z w a ł  c z ł o n k ó w  t a m t e j s z e g o  s ą d u ,  a ż e b y  n a ­
l e ż e l i  do p r o c e s s j i  w św ię t o  Bo ż eg o  C i a ł a .  S a d
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odpowiedz i a ł ,  Se w e d łu g  obowiązujących p r aw ,  
n i ewo lno  u r zędn iko m należeć  do jaki ego bąć 
obrzędu  u roczys t ego,  bez wezwania ze s t rony  
r ządu .  Załoga  i gwardj a  mie j ska  , n ic  b y ł y  
t ak że  na proces s j i .

W Moni tor ze  p a r y s k i m  zna jdu je  się obsz e r ­
n y  r a p p o r t  nacze ln ików l ądowego i mor sk i ego  
wyp rawy  przeciw Algierowi  o wylądowan iu  F r a n ­
cuzów na br zegach  a lg i er sk i ch .  Umieszczamy  
z n iego ważniejsze s zczegóły .  Na widok woj­
s k a  f r ancuzki ego ,  opuści l i  A lgi er czykowie  
w ieżę  i b a t e r j ę  o 12 dz ia ł ach .  O mi l ę  od 
b r z e g u  mor sk iego  rozb i t y  b y ł  obóz , a pry.ed 
n im  usypany ch  by ło  k i l ka  ba te r j i  i oddzi a ły  
j a zd y  a rabsk i e j  s n u ł y  się ko ło  niego.  W ys t r za ­
ł y  z ok rę tu  parowego  sp ło szy ły  le j a zdę .  Z 
a lg i e r sk i ch  ba te r j i  s t rz el ano do o k r ę t ó w , ale 
bez  żadnego sk u t k u  P ie rwsza  dywizja  f r an -  
cuzka  wys iad ł a  na l ąd  o godz ini e  5 z r a n a d .  11 
czerwca bez  żadnego  opo ru ;  dwie d rug i e  dy w i ­
zje  wy lądowa ły  z kole i .  J e n e r a ł  B e r l hc zc nc  
p os t ęp ow a ł  na p rzód  z p ie rwszą  dywizją  i 8 
dz i a ł ami .  Ba tc r j e  n ieprzy j ac i e l sk i e  r ozpoczę ­
ł y  p rzec iw n i emu  ogień ,  pomimo,  że z boku  i 
z f r on tu  r az i ł a  j e  połowa a r t y l l e r j a  f r ancuzka  
i a r t y l l e r j a  na ok rę t ach  wo jennych .  J e n e r a ł  
B e r th ez en e  o t r z y m a ł  r ozkaz ,  aby o m i n ą ł n a  l e ­
wo stanowi sko p r zez  n i ep rzy jac i e la  zajęte.  P o ­
ru s zen i e  to sp r awi ło  pożądany sku t ek ;  n i e p r z y ­
j ac i el  op uśc i ł  bate r ję ,  13 sześ ci of u n towych dźi a ł  
i 2 moźdz i erze dos t a ły  się w r ęce  F rancuzów,  
dywiz je  Love rdo  i Escar s  r u s zy ły  za p ie rwszą .  
O godzinie  l l  wieczorem s k oń cz y ł  s ię b° j  1 
n i e p r zy j a c i e l  uc i eka ł  na wszystki e  s t r ony .  Ż o ł ­
n i e r z e  f r ancuzcy bi l i  się z z apa ł em i z imną  
k rw ią .  Zg inę ło  ich 20,  ale ż aden officer.  W i e ­
żę T o r r e  Chica  zajęli  F r an cu z i  na  magaz yn  
p rowian tów.  J e n e r a ł  Valaze o tocz y ł  j ą  s zań ­
ce m .  Wojsko m a  podos t a tk i em wody i z a s t a ­
ł o  zboże  j es zcze  na pn iu  , gdyż n i ep rzy j ac i e l  
t ak  p r ę d k o  p i e r z c h n ą ł ,  iż nie m ia ł  czasu do 
podpa l e n i a  go. J e n e r a ł  Bo u rm on t  b y ł  w n i e ­

bezp ieczeństwie;  ku la  działowa pad ł a  p r zy  j e ­
go nogach i obsypa ła  go p ia sk i em. .

W P a r y ż u  zaczęło wychodzić  p i smo ,  k tó r e  
w jedne j  połowie j e s t  l i be ra lne  ,  a w drug ie j  
an t i l i be ra lne .

W Alencon  zawiązało się towarzystwo w celu 
ro b i en i ak ape lu szy  s ł omianych  na wzór włosk i ch .

Ojciec ś. poświęca ł  u roczyście  z ł o t ą  różę,  
d jamen tami  wysadzaną.  Od n i epamię tnych  cza­
sów, zwyczajem jest  na  dworze  r z ym sk im ,  po ­
sy ł ać  w po da ru n ku  poświęconą  r ó ż ę , a lbo  ja­
k i e m u  s ł awnemu  kościołowi  , albo jakiej  xię-  
żniczce  w ka tol icyzmie zas łużone j .  J e n e r a ł  
Jezui tów s t a r a ł  s i ę ,  ażeby papież da r ow a ł  tę 
różę  x i ę żn i e  Bej ra  s ios t rze Don Migueln;  spo ­
wi edn ik  króla nea po l i t ań sk i ego  r adz i ł  p r z e s ł ać  
j ą  młode j  królowej  hiszpańskie j .  Ale papież 
p r z e z n a c z y ł  ją dla kośc io ł a  w Cingol i  , zkąd  
sam jes t  r odem .

Al O DY P A KA Z K I :.
K w i a t y ,  k tó r e  t e r a z  na jw ięce j  u ż y w a j ą  do u b ra n ia  

k a p e lu s z y  s ą  z n a k i  b ia łe  l ek k o  n a k ra p ia n e .  G w o ź d z i ­
ki b ia łe  lub  p ą s o w e ,  z g a ł ą z k ą  j a ś m in u  a lbo  powo- 
j u  zd o b ią  wiele c zep k ó w  s t ro jn y c h .  M niej  ju ż  t e r a z  
w id z ieć  m ożna  p ió r  b i a ły c h  na k a p e lu s z a c h  s ło m ia ­
n y c h ,  są  więcej w m odzie  ko lo ru  s ło m k o w e g o ;  z p o ­
w o d u  s z c z u p łe g o  k ro ju  k a p e lu s z y  i m a ły c h  g łó w e k  
ja k i e  te g o  ro k u  n o s z ą ,  p r z e k ł a d a j ą  s ło m k o w e  lub 
m a te r ja ln e  nad p iękne  r y ż o w e ,  k tó ry c h  nie  c h cą  p o ­
św ię cać  częs te j  zm ia n ie  m o d y .  N a  m nie jsze  u b ra n ie  
n o sz ą  k a p o t k i ; n a jm o d n ie jsz e  są  b a ty s to w e  b ia łe  z 
p o d sz y c iem  k o l o r o w e m ; lub s ło m k o w e  , i t y c h  n a j ­
więcej  sp o s t rz eg ać  można.  D o  u b ra n ia  su k n ie  b ia łe  
są  ce lu ją c e ;  s ta n ik i  na jw ięcej  g ł a d k ie  lub  k r z y ż o w a ­
ne ty lk o  z  p r z o d u ;  r ę k a w y  sz e ro k ie  do g ó ry  a  co raz  
w ęższe  do d o łu .  Z m uślinu  lub  p rg an d j i  ro b ią  je  t a k  
zw a n e  a la v ierge  , to j e s t  coko lw iek  z m a r s z c z o n e  
czyli  zebrane  w gó rę  z  p rzodu  ręk i ,  c o i m  w iele  k sz ta l -

■ mli|d|i‘niiiii nwni i i i iii  ................... .  l
DW A  P O K O J E  z k u c h n ią ,  p iw nicą  o ra z  k o ­

m ó r k ą  są  do w y n a ję c ia  z a r a z  do S go  M ic h a ła  1830 r. 
p r z y  u l icy  D łu g ie j  Ń er  574 od f r o n t u ;  t a m ż e  d ow ie­
dz ieć  się m ożna  u P. D a u c ig e r  na dole m ieszka jącego .  
W  tem że  sa m e m  obw ieszczen iu  w N u m e r a c h i  204 
u m ie s z c z o n e g o ,  z a m ia s t  z a r a z  od  Sgo M ic h a ła ,  c z y ­
t a ć  na leży  z a r a z  do Sgo M ich a ła .
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